PROGRAM KABARETOWY NA CHOINKĘ SZKOLNĄ.

„ Z ŻYCIA SZKOŁY ”

Opracowały: Renata Kłys

                      Iwona Hodorowicz

Prezenter TV: ( przed mikrofonem; szeroki; śmieszny uśmiech). Regionalna Telewizja              

                      Satelitarno- Kablowa – czyli dwa w jednym- wita swoich wiernych i  

                      niewiernych fanów. Mamy przyjemność zaprosić państwa do obejrzenia 

                      naszych propozycji programowych. Tym razem odwiedzimy jedno z 

                      renomowanych gimnazjów. A oto, co przygotowała nasza ekipa realizatorska 

                      oraz co zobaczyli i usłyszeli- a nie zapomnieli! – nasi reporterzy.

                      Jednocześnie widzom o słabych nerwach przypominamy, że naszej telewizji nie 

                      da się wyłączyć, bo pilota zgubiła… pewność siebie. Życzymy miłego odbioru i 

                       generalnie wszystkiego najlepszego.

Układ taneczny- klasa Ia

(W szkole)

(Reporter spostrzega na podłodze kartkę, na której napisany jest list do nieokreślonego adresata. Chwilę ogląda ją , potem czyta głośno )

Reporter 1:  Siema ! Piszę  do ciebie na matmie, bo i tak nic nie kumam, a na fizie ani na 

                      niemcu nie zdążyłem. Na fizie facetka coś zamulała o przyciąganiu, to mnie 

                      akurat wciągnęło. Ale zalufiłem, bo powiedziałem, że mnie przyciąga tylko 

                      komp i ty. Na niemcu znów nas wzięli do dentysty. Dwóch kumpli od razu 

                      zemdlało, trzech prysnęło sprzed gabinetu. No. A teraz już piszę do ciebie bez 

                      żadnej ściemy. Od razu daję ci info, że pragnę z tobą chodzić. Nawet 

                      powiedziałem o tym Koparze- mojemu najlepszemu kumplowi. On by też z tobą 

                      pokręcił. Mówi, że nawet mu pasisz. A teraz akurat jest free, bo puściła go 

                      wolno Agata z II a. Jakbyś zapragnęła ze mną chodzić , to dziś spotkamy się po 

                      szkole. Jeżeli nie przyśmigasz, to uznam, że coś ci we mnie nie pasi. Ale wtedy 

                      spoko, dam cynk Koparze. Żeby już nie musiał czekać, tylko od razu do ciebie 

                      wystrzelił, bo przecież szkoda czasu, a życie ucieka, nie?

                                  No to nara! ( brak podpisu)

Piosenka 

(Reporter zagląda do klasy a tam toczy się dialog )

Nauczycielka : Dlaczego się spóźniłeś?

Uczeń 1: Bo z chłopakami z II b bawiłem się w pociąg.

Nauczycielka: I dlatego przychodzisz w połowie trzeciej lekcji?!!!

Uczeń 1: No…… bo nasz pociąg miał 2 godziny spóźnienia.

Nauczycielka : Odrobiłeś zadanie domowe? Miałeś ułożyć zdanie z rzeczownikiem „ cukier” 

                          w różnych przypadkach.

Uczeń 1: Oczywiście. Mam. ( szuka długo w zeszycie, nie znajduje, więc improwizuje) Na 

                śniadanie piję gorącą herbatę z cytryną.

Nauczycielka : No a gdzie cukier?!

Uczeń 1: No… rozpuścił się w gorącej herbacie.

(do klasy wpada następny uczeń )

Nauczycielka : Dlaczego się spóźniłeś? Masz wypracowanie?

Uczeń 2: Proszę pani, napadł na mnie złodziej!

Nauczycielka: I co zabrał?

Uczeń 2: Zeszyt od polskiego!

Piosenka

( Reporter spotyka uczniów zajętych rozmową )

Uczeń 1: Słyszałem, że interesujesz się filmem.

Uczeń 2: O, tak. Szczególnie cenię ambitne filmy, których bohaterowie walczą ze złem.

Uczeń 1: Na przykład?

Uczeń 2: Na przykład jak ci faceci ta ciężarówką brzrzrz, drr i dup w słup. I na tę minę trach! 

                A tamci, co gonili: ta- ta- ta- ta! 

( Mówi to z odpowiednią gestykulację )

Uczeń 3: Co mu się stało? Oszalał?

Uczeń 1: Nie, film opowiada.

Uczeń 3: O czym?

Uczeń 2: O takim jednym facecie, co takich innych facetów ścigał, bo jednej facetce, co    

                tamtemu facetowi ukradł sporo klejnotów tej bogatej…

Piosenka

(Reporter odsuwa się na bok, na scenę wchodzą 2 dziewczyny i nauczycielka: dziewczyna 1- uczennica- prymuska; ubrana jak typowa grzeczna dziewczynka: warkoczyki, granatowa spódniczka, biały kołnierzyk, itp.; dziewczyna 2- typ zbuntowanej nastolatki; glany, bluza z kapturem, czapka z daszkiem, modne rajstopy, króciutka spódniczka)

Pani: Drogie dziewczynki, na początku powtórzymy wiadomości o naszej gminie.

Uczennice: ( śpiewają ): Ni płaszczyzna, ni równina,

                                        Ni krzywizna, ni wyżyna

                                        Taka gmina, taka gmina.

Pani: Dzisiaj na wycieczce przyrodniczej będziemy mówić o zapylaniu, a więc posłuchajcie: „ siadła pszczółka na jabłoni…”

Uczennice ( zaciekawione pytają): I co, i co dalej?

Pani: I zapyliła kwiat!

Uczennice: Aha! Ojej! Jak to?

Dziewczyna 1: A ta pszczółka to Maja?

Dziewczyna 2: Jaka Maja?

Dziewczyna 1: No ta z wieczorynki, „ co chce wieść wśród owadów prym”(śpiewa)

Dziewczyna 2: Coś ty! To musi być pszczółka chłopczyk.

Dziewczyna 1: To pewnie Gucio!

Dziewczyna 2: Gucio to truteń. Do niczego się nie nadaje, a przede wszystkim nic mu się nie 

                          chce. O przypomniał mi się wierszyk o Guciu: ( rapuje):

                            Dziś są imieniny Gucia,

                            Gucio gumę ma do żucia.

                            Przyjechała ciocia Gucia,

                            Zjadła gumę mu do żucia.

                            Czy ta ciocia, proszę pana,

                            Była dobrze wychowana?

Dziewczyna 1: Nie masz racji, bo pszczółka truteń, to nie tak jak uczeń truteń.

Dziewczyna 2:  Nie broń trutnia! Czy pszczoła, czy uczeń tylko jedno im w głowie.

Dziewczyna 1: A co?

Dziewczyna 2:  Nic nie robić, mieć nałogi, chłodny nektar w cieniu pić…(śpiewa)

Dziewczyna 1: Chyba nie oglądasz filmów przyrodniczych?

Dziewczyna 2:  Oglądam ale nie o pszczołach.

Dziewczyna 1:  To o czym?

Dziewczyna 2: O rybkach! ( robi karpiowatą minę )

Dziewczyna 1: Ja też coś wiem o rybkach? ( nieśmiało )

Dziewczyna 2: Ciekawe co?

Dziewczyna 1: Wstydzę się troszeczkę…

Dziewczyna 2: Nie przesadzaj, na pewno to nie jest takie straszne, powiedz…

Dziewczyna 1: ( śpiewa nieśmiało) Wszystkie rybki śpią w jeziorze, tralala…

Dziewczyna 2:  Rzeczywiście straszne! To weselna przyśpiewka, obciach śpiewać coś  

                           takiego! Co ty wiesz o rybkach? ( parodiuje Lindę). Nie masz się czym 

                           chwalić, nie jesteś trendy.

Dziewczyna 1: Ale za to będę KUL- owa

Dziewczyna 2: Niby jak taka prymuska ma być cool?

Dziewczyna 1: Pójdę do liceum, a potem będę studiować na KUL- u

Dziewczyna 2: Będziesz cool inaczej, tak jak np. leniwy to pracowity inaczej, głupi to mądry 

                          inaczej, sędzia to uczciwy inaczej, a polityk to prawdomówny inaczej. KUL i 

                          cool to dwa różne wyrazy moja ty, poczciwa nie inaczej koleżanko.

Muzyka z filmu „ Archiwum X”

Uczennica 1: Patrz, fizyczka idzie! ( parodiuje)

Fizyk:  Ruszają wraz pociągi dwa, z miasteczka B do miasta A, i z miasta A do miasta B 

              i masz powiedzieć, gdzie spotkają się.

Uczennica 1:  ( śpiewa) W kinie w Lublinie?

Fizyk:  Nie, nie, nie!

Uczennica 1: W gorącym słońcu Casablanki

Fizyk: Nie, nie, nie!
Uczennica 1: Z tamtej strony Wisły…

Fizyk:  Jedyneczka, jedyneczka

Uczennica 1: ( ogląda ocenę w zeszycie i śpiewa na melodię „ Ta ostatnia niedziela”)

                    To nie pierwsza jedynka,

                     Którą w szkole dostałam,

                     Znowu nic nie umiałam,

                     Kolejny raz!

Na scenie pojawiają się 2 sprzątaczki ( z miotłą, ścierka )i śpiewają na melodię „ Jak dobrze nam…”

Sprzątaczki:

                      Jak dobrze nam wycierać kurze,

                      Ajaksem korytarze myć

                      I śnieg odgarniać, gdy zakurzy

                      I trawę siać, jak nigdy nic.

                      Mieć pracy huk każdego dnia,

                      Dyrektor ciągle o to dba.

                      Hejże hej, Hejże ha, myjmy więc póki czas,

                      Bo kto wie, bo kto wie, czy jutro zatrudnią nas?

( Reporter dyskretnie wycofuje się. Pojawia się prezenter tv)

Prezenter:  To już wszystko w programie reporterów. Dziękujemy za odwagę… przepraszam   

                    za uwagę. Prosimy o SMS- y na „Tak”- za 3 zł, 50 gr + VAT. Do zobaczenia! I 

                    do usłyszenia!

Piosenka „ To już jest koniec”

